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Depesze „Słowa Polskiego"
z  dnia 17 grudnia.

Otwaroia pałacu sztuk pięknych w  War­
szawie.

Warszawa. W sobotę otwarto pałac sztuk 
w obecności generała Komarowa, artystów, prasy i 
licznego przedstawicielstwa iutteligeiicyi. Dr. Benni 
odczytał akt otwarcia. Wystawa przedstawia się 
bogato. Wystawionych jest przeszło 300 obrazów. 
Wieczorem odbył się rant u lir. Zamoyskiego.

Warszawa. Raut u ordynata lir. Zamoyskie­
go, z okazyi otwarcia pałacu sztuki, był wspaniały. 
Przemawiali: Zamoyski, dr. Benui, Sienkiewicz, kry- 
(.3 k Piątkowski Henryk, Szwojnicki, hr. Czacki, 
prtysta Frenkiel. Obecnych było około 300 osób ze 
gfer sztuki, literatury i arystokracyi.

Artyśoi między sobą.
Warszawa. Uroczystość otwarcia pałacu sztu­

ki, zakłóconą została bardzo niemiłą aferą osobistą 
pomiędzy dwoma artystami powszechnie znanymi i 
ronionymi, mianowicie dyr. Jnlian F a ł a t ,  z n i e ­
w a ż y ł  c s y n n i e  W o j c i e c h a  K o s s a k a  (sy- 
pa ś. p. Juliusza).

Warszawa. Zarząd Tow. zachęty sztuk pię­
knych udzielił dyr. Fałatowi nagany z powodu wia­
domej afery. 36 artystów uchwaliło publiczną odezwę, 
potępiającą całe zajście. Fałatowi cofnięto zaprosze­
nie na raut do hr. Zamoyskiego, na którym nieza- 
uważono również Kossaka.

Warszawa. 11 w nocy. Dziś odbędzie się tu 
pojedynek między Fałatem a Kossakiem na ciężkich 
warunkach. Broń: pistolety — z trzyrazową wy- 
pńaną kul na odległość 10 metrową.

Przed wyborami.
Bzeszdw. Komitet wyborczy jarosławski zgo­

dnie z komitetem rzeszowskim, postanowił popierać 
jedynie kandydaturę dra G r e k a  z miast: Rzeszów 
{Jarosław.

Wiedeń. Dziś odbędą się wybory z knryi 
powszedniej (V) do parlamentu w Dalwacyi. Kurya 
ta wybiera 2 posłów.

Bada ministrów.
Wiedeń. Onegdaj popołudniu odbyła się kil- 

kogodzinua Rada ministrów pod przewodnictwem 
prezyd. dra Ko e r  b e r  a ,  w której wzięli udział 
wszyscy ministrowie.

Gwiazdka dla dyrektorów seminaryów
nauczy cielskioh.

Wiedeń, łMe/ner Abendpost dowiaduje się, że 
wkrótce nastąpi awansowanie dyrektorów państwo­
wych męskich i żeńskich seminaryów nauczycielskich 
do VI. klasy rangi. Tenże organ stwierdza przy tej 
sposobności, że w ciągu roku 1900 nadano ogółem 
15 profesorom tychże seminaryów ósuią klasę rangi, 
a 24 siódmą.i

Sejm dalmatyński.
Zadar. Sejm zebrał się wczoraj na nadzwy­

czajne posiedzenie, jedynie tylko dla żałobnej liuini- 
festacyi z powodu zgonu członka Wydziału krajo­
wego J a n a  F  r a u k o Y i e a.

Przewodniczący poświęcił zmarłemu gorące 
wspomnieniu, poczein uchwalono wniosek, aby po­
grzeb odbył się na koszt kraju i postanowiono wy­
stosować do rodziny zmarłego pismo z wyrazami 
współczucia. Pogrzeb odbędzie się dziś. Następne 
posiedzenie Sejmu we wtorek.

Klęska Anglików pod Magaliesberg.
Londyn. Kitchener telegrafuje z Pretoryi i od 

intą wczorajszą: Ulemeut donosi szczegóły o walce 
na górze „Magaliesberg". Cztery kompanio flzylie- 
rów northuinberlandzkicli trzymały się póty na gó­
rze, póki im starczyło amunicyi. Siiy wojouae Boe- 
rów wynosiły 2U00 ludzi. Oddział, złożony z 100 
Boerów atakował równocześnie obóz angielski. Clo- 
ment c o f n ą ł  s i ę  w zupełnym porządku (1), pozo­
stawiając nieprzyjaciołom większą część terenu. 
Czego z amunicyi nie można było zubrać, to zni­
szczono. Anglicy trzymali się dobrze (?I). Straty 
Boerów są znaczno; według doniesienia parlamouta- 
rza Boerów, zginął we walce syn generała Ji.u- 
bentn:

Sytuaoya w Chinach.
Londyn. Biuro Reutera donosi z Tientsinu ze 

źródła rzekomo bardzo wiarygodnego, że cesarz chiń­
ski zgodził się na następujące warunki pokojowe: 
Zapłacenie odszkodowania 7u0 milionów taełó w, pła­
tnych w przociągu 60 lat; zniesienie kosztów; zasy- 
sfw anie  egzaminów państwowych w tych prowin- 
eyach, gdzie cudzoziemców mordowano lub prześla­
dowano; zniesienie Czunglijąmenu, zapewnienie dy­
plomatom wolnego przystępu do cesarza; pozostawie­
nie linii kolejowej między Talcu a Pekinem pod o- 
chroną wojsk; ukaranie winnych urzędników, którzy 
popierali Bokserów — nakoniec wydanie zakazu im­
portowania broni i amunicyi do Chin.

Nie król, lecz królewska wysokość.
Paryż. Do Agencyi Hayasa donoszą z Wie­

dnia, iż nieprawdziwą jest wiadomość, jakoby ks. 
Mikołaj Czarnogórski z okazyi 40-Ietniego jubileuszu 
swojego panowania, który będzie obchodzony dnia 
19 grudnia, miał przyjąć tytuł króla. Natomiast na­
leży uważać (za rzecz pewną, iż czyniąc zadość 
prośbom i życzeniom swojego ludu, przyjmie dla 
siebie i swoich następców tytuł: „królewska wyso­
kość".

Zamknięcie parlamentu angielskiego.
Londyn. Parlament angi alski został zamknięty 

krótką mową tronową, w której królowa wyraża po­
dziękowanie za uchwalenie kredytów dla operaeyj wo­
jennych w Afryce południowej i w Chinach.

Polityozny mariaż.
Madryt. Królowa regentka otrzymała od hr. 

Caserty pismo, w którem ou w imieniu syna swego, 
Karola, prosi o rękę księżniczki Asturyi. W ponie­
działek będzio przedłożone . ji tezom mędzio, zapo­
wiadające przyjście do skutku powyższego małżeństwa.

Przed wyborcami.
Kilkuset wyborców zebrało się wczoraj popo­

łudniu w sali „Gwiazdy" na zwołanem tam zgroma­
dzeniu wyborców. Komitet stronnictwa demokr. za­
znaczył wyraźnie ua aiiszach, że zgromadzenie to 
jest dalszym ciągiem poprzodniego, ua którem 
uchwalono już kandydatury panów: Tadeusza R>- 
manowicza i dra Tadeusza Rutowskiego, minio tego 
jednak do sali wcisnęła się spora garść członków 
partyi socyahio-demokratyeznej z wyraźnym i wcale 
niedwuznacznie objawionym później zamiarom zrobie­
nia demonstracyj na korzyść swojego kandydata, 
którym jest p. arch. Mokłowski.

Zgromadzenie zagaił p. Kajetan J a n o w s k i  
zawiadomieniem, że dr. Tadeusz Rotowski z powodu 
bardzo nagłej sprawy musiał wyjechać i nie może 
stanąć przed wyborcami, w każdym jednak razie 
obowiązkowi swemu uczyni zadość w dniach najbliż­
szych. Poczein powołał do przewodnictwa, zo wzglę­
du, że zgromadzenie odbywało się w „Gwieżdzie", 
honorowego prezesa tegoż Towarzystwa, p. Juliusza 
S t  a r k 1 a.

Zabrał głos kandydat p. Tadeusz R o m a n o -  
w i c z , a uzupełniając to, co dopowiedział już na 
poprzedniein zgromadzeniu — raz jeszcze w krótko­
ści rozwijał program stronnictwa demokratycznego 
polskiego, program, który dla niego był alfą i omegą 
w dotychczasowej jego politycznej doniosłości i któ­
rego nadal bronić zamierza tam, gdzie wysunięte 
placówki narodu, pod wpływem konserwatywnej wię­
kszości, po latach trzydziestu fsirary doprowadziły kraj 
do upadku. A program ten domaga się, aby milio­
nom dać byt lepszy, aby te milony reprezentowały 
silę, j; ką daje zdrowie materyalne, moralno i eko­
nomiczne.

I  jeszcze raz przed oczyma słuchaczy przesu­
nął się obraz stosunków, panujących dziś w kraju.

Prodnkcya krajowa nie poduosi się a upada. 
Większa część potrzeb naszych zaspokajamy pro­
duktami zagraniczny mi. Nędza się szerzy, a za nią 
idzie niski stan oświaty. Widząc to wszystko trzeba 
raz zawołać I „Dość już tegoł Dońć z polityką, któ­
ra do takich doprowadziła rezultatów".

„Polityka nasza powinna być nnrodowa i de­
mokratyczna; nie w znaczeniu stosowania formułek, 
ale, by dla Indu i wraz z [nilom pracować. Bo my 
Urn, chcemy npoć obywatelu m i,  a obywatelem nic 
jest ten, kto uie jest wciągnięty do obywatelskiej 
pracy..."

Mówca zbija zarzut tych, którzy twierdzą, że 
stronnictwo demokratyczne prowadzi tylko politykę 
negatywną, że na swoim sztandarze wypisało tylko: 
„precz z konserwatyzmem" i zastanawia się nad 
pytaniem: „Jaką polityaę uprawiać mają nasi po­
słowie?"

A więc trzeba przede wszy stkiem, by nasza re- 
prezeutacya w Wiedniu prowadziła politykę naszą, 
narodową — krajową, a nie obcą. To się nazywa 
polityką wolnej ręki, patrzyć na interesa swojego 
1. ;u, zdobywać i żądać wszystkiego, co tylko na 
pożytek krajowi wyjść może. I  tej drogi trzymać 
się tak wobec rządu, jakoteż wobec stronnictw ob­
cych i dawać im poparcie tylko w zamian za otrzy­
mane dla kraju dobrodziejstwa.

Vvięc pierwszym punktem naszego programu:- 
i,ciska samodzielna wolna ręka, patrząca na potrzeby 
kraju (huczne brawa).

Więc chcemy, by reprezentacya nasza prowa­
dziła ścisłą kontrolę czynności organów rządowych, 
by nasi posłowie wnieśli do parlamentu szczerą chęć 
obrony konstytucyonalizmu, przed zamachami, skąd- 
kolwiekby ono były czynione, trzeba w naszą repre- 
zentacyę w Wiedniu wlać ducha demokracyi, duchaj 
reform społecznych, by podnieść warstwy ekonomi-, 
cznie i kulturalnie upośledzone. By nasz kraj n ie’ 
niiał opinii, że idzie z wstecznie! .v om, ale, że idzie 
naprzód, z postępem.

I  podniósł mówca cały szereg postulatów, jakie 
stawiać należy na punkcie podniesienia przemysłu, 
poczynienia odpowiednich nlg taryfowych, dalej w kie­
runku podniesienia miast, które upadają dziś pod 
brzemieniem „opieki" państwowej. „Poruczony za­
kres działania" nakłada ua miasta niesłychane cię­
żary i obowiązki, z ! tórych nietylko miasta nic nie 
mają, ule na odwrót — mieszkańcy płacić muszą 
1) podatki ua utrzymanie kolosalnej machiny, i 2) 
opłacać drugi podatek w formie stempli. A zniesie­
nie akcyzy, tego najdotkliwszego podatku konsu.n- 
cyjnego, odbijającego się w codziennom życiu każde­
go mieszkańca miast?...

Kończąc swoje godzinne przomówienie p. Ta­
deusz Romanowiez, odwołuje się do tych, którzy 
przyglądają się jego działalności i wiedzą, że w tym 
samym dochu dotychczas pracował — na wypadek, 
gdyby go wybrano posłem z miasta Lwowa — przy­
rzeka dwie rzeczy:

1) że tego programu, który rozwinął przed wy­
borcami — trzymać się będzie z całą wiernością i 
poświęceniem wszystkich sił, czasu i zdrowia;

2) Że skorzysta z każdej sposobności, jaka mu 
się nadarzy — aby stanąć przed wyborcami i zda­
wać im sprawę ze swojej działalności.

Gdyby go zaś i nie zaszczycono mandatem — 
w myśl tegoż samego programu pracować będzie na 
dotychczasowej niwie, bez względu na to: jest, czy 
uie jest posłem...

Przemówienie to wywołało niesłychany zapal, 
oklaskom nie było końca.

Posypały się interpelacye.
P. M o k ł o w s k i  (również kandydat z ul-ciej 

kuryi) zapytywał p. Romanowirza, jakimi środkami: 
zamyśla wywalczyć to, co przedstawił?

P. R o m a n o w i e z  oświadcza, że, aby cokol- 
wiekliądź módz osiągnąć — trzeba wstąpić do Koła 
polskiego. Cóż bowiem może zrobić poseł jeden, 
odosobniony, albo klubik, składający się z trzech 
czy czterech członków. Wiadomą jest przecież rze­
czą, że gdy idzie o wniesienie interpelaoyi, to wte­
dy ci posłowie nielicznych klubów muszą iść do in­
nych stronnictw prosić o podpisy.

Reforma statutów Koła polskiego jest konie­
czną. Ozy znajdzie się tam dostateczna większość 
w opozycyi, nie wie. To tylko wie, że wstąpiwszy 
do Kola, dążyłby nie do formalnej, ale do stano­
wczej zmiany statutów. A co zrobi, gdy sio to nie 
uda? Przyjdzie do wyborców i ich o zdanie zapyta.

W sprawie podniesienia przemysłu, interpelo­
wali następnie pp.: B a r a ń s k i ,  K o r c z y ń s k i  
i S c h u s t e r ,  p. L a s k o w n i c k i  w kwestyi odpo­
wiedzi p. Mokłowskiemu, p. M a t y a s z e k  oraz 
p. E b n e r ,  który zaznaczywszy, że cały persoual 
urzędniczy z pewnością głosować będzie aa p. Ro- 
nianowiczem, polecał mu równocześnie sprawę pra­
gmatyki służbowej dla urzędników.

P. R o m a n o w i e z  w odpowiedziach swoich je ­
szcze raz dotknął sprawy przemysłu, p. Ebnerowi 
zaś oświadczył, że ze wszystkich żądań urzędników 
na pierwszym planie stawia zaprowadzenie pragma­
tyki służbowej i zniesienie tajnej kwaliflkacyi. 
W  tym kierunku zwróci też swoje najusilniejsze 

i starania.
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P. Czarniaki postawił wniosek, ażeby zgro­
madzenie uchwaliło glosować za pp. Tadeuszem Ro- 
mauowrezem i dr. Tadeuszem Rutowskim.

Tutaj zerwała się burza ze strony stronników 
partyi socyaluu-demokratycKucj.

Dr. H d u k i e w i  a  w liruniętueiń przemówie- 
uiu dowodził, że bez racy i nie można przechodzić 
do porządku dziennego nad trzecim kandydatem p. 
Mokl.avsk.im i nie chciał się dać przekonać, że zgro­
madzenie to zostało zwołano przez gtrouuiet wo de 
mokratyczne, które specyulniu zaprosiło do kandy­
dowania pp. R o m a u o w i c z a i R u t o  w s k i e g o.

Zgiełk zapanował taki, że nie było mowy o 
postawieniu jakiegokolwiek wniosku, najwięcej zaś 
wrzasku wyprawiali gotowąsi wyborcy, którzy dostali 
się uu salę tylko dzięki nieopatitnośei i zbytniej 
lojalności komitetu. Oburzenie licznie zebr mych po­
ważnych obywateli nie imało granie, locz „partyaŁ 
ustąpić nie chciała.

Przewodniczący p. Juliusz S t a r k ę  1, widząc, 
że z fanatycznym uporom nie poradzi — postawił 
wniosek negatywny, a mianowicie, że z g r o m a d z ę -  
yi i e u c h w a l a  n i e  p o p i e r a ć  k a n d y d a t u r  
pp. D u l ę b y  i P i ę t a k a .

Wniosek ten został jednogłośnie przyjęty, na 
tern też zamknięto zgromadzenie.

Depesze z ostatniej riiwili.
2 5 - 1 jubileusz pianisty.

Warszawa. Wczoraj odbył się tu jubileuszo­
wy koucert znakomitego pianisty M i o li a ł o w- 
s k i e g o .  Zgotowano mu liczne owacye i wręczo­
na dary.

Sejm czeski.
Praga. Nie ulega wątpliwości, że kluby: mło- 

doczoski i większej wbisiiuś-i glosować będą za rzą­
dowym projektem do ustawy o dodatku do podatku 
od wódki.

Jubileusz.
Wiedeń. W obecności arcy księcia Franciszka 

Ferdynanda jako protektora, aroyksiężuej Mory i Te 
resy, ministra wyznań i oświaty FTartlu, namiestnika 
lir. Kielmansegga odbył się wczoraj 25-letni jubi­
leusz Stowarzyszenia szkolnego dla córek urzę­
dników.

Preliminarz państwowy.
Wiodeń. N. F r. Pressa donosi, że ukouczo- 

nem już zostało zestawienie preliminarza państwo­
wego. Ogłoszenie budżetu nastąpi jednak dopiero 
w przyszłym roku po zebraniu się nowo wy brom; i 
Rady państwa. Natomiast w dniach ostatnich b. r. 
ogloszouem będzie w sposób zwykły na mocy roz­
porządzenia cesarskiego pro wizory cm budżetowe, 
jednakże nie na pół roku, jak to było dotychczas, 
lecz na krótszy okres, a to ze względu na rychle 
zwołanie parlamentu.

;łJoli wały rzeżników wiedeńskioh.
Wiedeń. Na wczorajszem zebrania stowarzy­

szenia rzeżników złożył przełożony stowarzyszenia 
Hiitter, sprawozdanie o zaprzestaniu bojkotu, przy- 
czem dał pogląd na wypadki, jakie zaszły przed po­
wzięciem postanowienia o zaprzestaniu bojkotu i za­
znaczył, iż rozpoczęta akeya o tyle była z korzyścią, 
że ostatecznie powiodło się pobudzić decydujące czyn­
niki do większej energii. Bojkotu zaprzestano na 
przeciąg dni 14, a ponieważ turinin ten ubiega z d. 
17 b. m. powiuno obecne zgromadzenie uchwalić, co 
dalej czynić należy.

Po dłuższej dyskusyi przyjęto wniosek Reifa. 
Wzywa on imieniem mniejszych właścicieli pizemy- 
plu rzeźnickiego, aby pod żadnym warunkioai nie 
odstępywać od powziętych raz już och wał. Należy 
jiczyć się z życzeniem burmistrza i wziąć udział 
w poniedziałkowym targu. Zarząd stowarzyszenia 
jednakże powinien wszelkimi możliwymi środkami dą­
żyć do spełnienia żądań rzeżników i w razie potrzeby 
nie cofnąć się nawet przed ewentualnym ponownym 
bojkotem.

Niemcy między sobą.
Salcburg. Przysięgli zaprzeczyli pytania głó­

wne, postawione im w procesie S t e i n w e n d e r  con­
tra  P a c h  e r, wobec czego dr. Pncher został u w o l ­
niony. Werdykt jest jodnak bardzo niejasny, gdyż 
przysięgli pomimo zaprzeczenia pytań głównych, 
wzięli także pod obrady pytanie dodatkowe. Wnie­
siono też zażalenie nieważności.

Łapowniosa polieya berlińska.
Berlin. Przeciw radcy sprawiedliwości drowi 

S e l l o  wdrożyła Izba adwokacka dyscypliuarkę. 
Senaacyę sobotniej rozprawy przeciw Sternbergowi 
stanowiło uświadczenie przewodniczącego, żu dwaj 
świadkowie: dyr. P o p p  i pani Su  c h a r d  uciekli.

Wojna Anglii z Transvaalem.
Londyn. Generał Kitchoner donosi: Podczas 

ataku na Wryheid, w dniu 10 b. m. stracili Boerzy 
około 100 w zabitych i rannych. Anglicy mieli 6 
jzabitych i 19 rannych a 30 żołnierzy gdzieś się za­
podziało.

Dnia 13-go b. m. odparło wojsko angielskie 
pod Szeepersneck oddział Buerów złożony z 000

ludzi, który poniósł dotkliwe straty W wąwozie 
w okręgu Ijastron zabrali Boenzy w uniach ostatnich 
do niewoli 120 kawaletryMów angielskich. Generał 
MelMuen potwierdza wiadomość o śmierci generała 
Boerów, Lemmira.

Powrót z Chin.
Berlin. We.zr.rij po południu przybył tu po­

ciąg z żołnierzami, którzy brali udział w wyprawie 
duńskiej. Olbrzymie tłumy ludności witały żołnierzy 
pełnymi zapału okrzykami. Przed bramą braiideiilnn- 
sitą witała ich reprezentacja miejska a przed arse­
nałem oczekiwali cesarstwo i członkowie domu ce­
sarskiego, dalej kanclerz państwu nr. liuolow i ga- 
ne.ialicya. Cesarz rozmawiał z rannymi i tymi. którzy 
otrzymali dekoracye, puczem przemówił do wojska.

Sytuacya w Chinach.
IPekin. Kolumna angielska zajęła oddalouą 

o 18 mil od Pekinu wieś, stoczywszy z Bokserami 
gorącą walkę. Bokserzy ponieśli dotkliwe straty. 
Kolumna wojsk duńskich, złożona z 10.000 ludzi, 
posuwa się na Pekin. Zwrócono się do Liliunezuiia 
z zapytaniem, co ma to znaczyć, zwłaszcza, w oliwili, 
gdy rokowania pokojowe już się rozpoczęły.

Biblioteka w płomieniach.
B ru k s e la . Na zanika Beloc.il ks. de Ligne 

zgorzała, cenna biblioteka z „białymi krukami". 
Także gnlerya obrazów została, silnie uszkodzona.

Sksplc-sya w więzieniu.
Grac. W tutejszym zakładzie karnym nastą­

piła eksplozja, skutkiem której 11 osób odniosło 
mniej lub więkej ciężkie ramy.

Hamburg w ciemności.
H a m b u rg . Oncgduj zhpanowtiły nagle egipskio

cieMiośęi w śi'fdmiościu, z nowmlu pi zerwania się 
przewodu elektrycznego. W teatrze Thaliu przerwano 
przedstawienie.

A wiąc obstrukeya!
Berno m e r. MLdoczesry mężowie zaufania 

ucliw.i lii i aa wniosek 8n u uskyogn, wyrazić uznanie 
swym powlom, dalej bronić praw narodu czoskiego 
w jiarlalhencie a e w e u t u a 1 n i e r o z p o c z ą ć
0 b s t r u k c y ę.

Pomnik Guttenberga w Wiedniu.
Wiedeń. Dziś odsłonięty tu zostanie w obe­

cności cesarza pomnik Gutteuberfa.

F&pakosta.
Wiedeń. Głośny swego czasu herszt bandy 

włamywaczy, P a p a k o s t a  u marł w szpitalu inkwi- 
zycyjuym w Waitzen

Pojedynki śmiertelne.
Saloburg. Odbył się tu pojedynek między 

rosyjskim hr. Józefom Zakrzewskim i uttachó rosyj­
skiego poselstwa w Monachium ks. Orłowom, na 
bardzo ciężkich warunkach. Hr. Zakrzewski zmarł 
wczoraj wskutek otrzymanych ran.

Igława. Odbył się tu pojedyuek pomiędzy po­
rucznikiem 81 pp. Oskarem Libischem i auskultan- 
tem dr. Ludwikiem Witów,skyni, por. w rezerwie, 
wywołany jakąś sceną uliczną. Obaj otrzymali cięcia
1 nie ma nadziei utrzymania ich przy życiu.

Samobójstwo.
Rjeka. Rzucił się tu do morza nauczyciel 

z Wiednia Andrzej Z. i znalazł śmierć.

Wiedeń. Cesarz ofiarował 200.000 zł. na fun­
dusz pousyjny artystów BurgŁeatru.

Praga. Mlodoczosi uchwalili potępić politykę 
agrarzystów i pozostawili swym posłom woluą 
taktykę.

Zadar. Zmarł tu przywódca kroackiej partyi 
narodowej Jan B r a n k o v i c .

Szatmar. Matka straconego bratobójcy, Beii 
Popa, dostała pomieszania zmysłów.

ltfo wy Jork. Zmarł tu wydawca Staatsstg. 
Oswald O f f e u d o r f e r .

f c i s r i  Kas oszczędności.
W sobotę o godz. 5 popołudniu odbyła się we 

Lwowie konfereneya delegatów galicyjskich kas 
oszczędności nad projektowauym przez dyrektora dr. 
Steczkowskiego statutem Związku gal. Kas oszczę­
dności.

Obrady zagaił sam projektodawca, stwierdza­
jąc, że na 40 istniejących w Galicji Kas oszczę­
dności przystąpienie swoje do Związku zgłosiło 31. 
Delegatów na konfeioncyę przybyło 21, u mianowi­
cie z Bochni, Bnczaeza, Drohobycza, Jarosławia, J a ­
sła, Kałusza, Kolbuszowej, Kołomyi, Krakowa i po­
wiatu Kiakowskiego, Podgórza, Przemyśla, Sambora, 
Śuiatyuu, Stryja, Tarnopola, Wadowic, Wieliczki, 
Mielca, Sokalu, Ropczyc, Nowego Targu i Lwowa.

Następnie obrano przewodniczącym ii. Bereźui- 
ckiego, dyrektora powiatowej Kasy oszczędności 
w Krakowie, poczeui nad każdym z 24 artykniów 
projektowanego statutu rozwinęła się tak szczegó­

łowa i obszerna dyskusya, że z  powodu spóźnionej 
pory obrady sobot/iie musiano przerwać i dokończyć 
je  dopiero wczoraj.

Ostatecznie przyjęto z nniłemi poprawkami 
projektowany statut, którego treść jest następująca:

„Związek dążąc do swego głównego celu, któ­
rym jest popieranie wspólnych interesów galicyjskich 
kos oszczędności, ma omawiać na walnych zgroma­
dzę..: d i kwestye, wymagające jednolitego postępo­
wania i mające ogólno-praktycsiny interes".

Dalej ma Związek zajmować się udoskonale­
niem wewnętrznego ustroju kas, dokonywać peryo- 
dyczuyoii rewizyj przez organa fachowe, ułatwiać 
obieg kapitałów pomiędzy związkowemi kasami, uła­
twiać korzystne lokacye, stworzyć i orędować fun­
duszem fuakcyonaiyuszy kas związkowych, tudzież 
zbierać i ogłaszać daty statystyczne i wydawać cza­
sopisma.

Do Związku, którego siedzibą jest Lwów, na­
leżeć mogą wszystkie galicyjskie kasy oszczędności, 
założone na podstawie regulatywu z 2 sierpnia 1844 
r., które zgłoszą pisemnie swe przystąpienie do 
Związku i uiszczą jednorazowo tytułem wpisowego 
50 kor.

Statut tej treści zostanie przedłożony namie­
stnictwu do zatwierdzenia, puczem odbędzie się pierw­
szo walne zgromadzenie członków Związku.

K R O N I K A .
Dziś w teatrze „Nietoperz", opera komiczna 

w 3 aktach Jana Straussa.
temperatura. D Jś rauo o godzinie szóstej 

było -(-3" U.

Nowi prenumeratorzy, którzy przyślą w gru­
dniu prenumeratę na rok przyszły (nawet miesięczną) 
wprost pod adresem; Słowo Polskie, Chorążczyzua 17 
otrzymają przez pozostałe dui gruda a misze pianiu 
bezpłatnie.

Godność szambelans. otrzymał konceptowy 
praktykuut w ministerstwie spraw zagranicznych p. W/. 
S k r z y ń s k i .

Gd b. posła prof. Anatola Waohniantna 
otrzymujemy, następujące pismo z prośbą o umieszcze­
nie: „Już przed miesiącem oświadczyłem w R  usłanie, 
iż z powodu słabości uie mogę stanąć przed wyborca­
mi, by zdać im sprawę z ubiegłego trzechłecia, tein 
umiej mogłem ubiegać się o maudat".

P. Stapińskii Jan, b. poseł do Rady państwa, 
kandyduje w IV. kuryi Jusło-Goriice-Ktosuo, w miejsce 
ludowca Mięsowicza, przeciw ks. Pastorowi.

P . Z y g m . Ż u a h n r ł i e g o ,  b. prezydenta 
sądu karnego, radcę apelacyjnego, pożegnało unegdaj 
Koło lit.-iut. bankietem, z powodu, że p. Żminkowski opu­
szcza Lwów, powołany na wybitne stanowisko do try­
bunału uajwyższego w Wiedniu. Niezwykłe przymioty 
towarzyskie prez. Źiuinkowskiago zjeduały mu we Lwo­
wie wprost wyjątkową sympatyę najszerszych kół oby­
watelskich, w pierwszym zaś rzędzie uczyniły gc je­
dnym z najbardziej ulubionych i popularnych członków 
Kola lit.-art. Wyrazem tej aympatyi, jaką potrałlł zdo 
być sobie p. Żminkowski we Lwowie byt ouegdujszy 
bankiet, mi którym żegnano go szeregiem pięknych to­
astów.

Jubileusz w teatrze. Piękuą chwilę przeżyli 
onegdaj artyści i artystki lwowskiego teatru, oddając 
społem z dyrektorem Pawlikowskim na czele cześć 
prawdziwej, elioć cichej pracy i rzetelnej zasłudze. Ob­
chodzono intra tauros jubileusz ćwierćwiekowuj około 
sceny polskiej działalności powszechnie cenionego i 
poważauego sekretarza p. Mieczy ława S a c h o r o w -  
s k i e g o ,  który nieprzerwanie od czasów St. Dobrzań­
skiego we Lwowie, wiernie służy polskiej sceuie, skła­
dając jej w ofierze swój talent, wyjątkowy zmysł 
administracyjny i zdolność łagodzeuia wszystkich swa 
rów i nieporozumień w tym nerwowym światku.

Teatry rządowe warszawskie oddawna pragnęły 
go pozyskać dla siebie —  Sachorowski pozostał jednak 
wierny Lwowowi. Nie dziw tedy, że sobotnia uro­
czystość przybrała tak serdeczny i niezwykły w dzi­
siejszych czasach charakter. Tłumaczem uczuć arty­
stów i artystek był p. Woleński, który wręczył jubila­
towi złoty pierścień z szmaragdem. Imieuiem dyrekcyi 
przemawiał w szczerych słowach p. Pawlikowski, który 
załagodził jednocześnie niemiły dysonans, wywołauy wro­
giem wobec jubileuszu stanowiskiem p. Celauskyegu 
i polecił orkiestrze, aby pod kierunkiem doskonałego 
kapelmistrza p. Ełszyka, warszawianina, powitała jubi­
lata gromkim tuszem. P> Sachorowski uie wziął sobie 
do serca „obstrukcyi czeskiej*, wiedząc, że przybysz 
s oboych stron uie rozumie tych serdecznych nici, 
które ląccą go ze starymi pracownikami polskiej scen;
Z wielu stron odebrał p. tiachorowski (tełegramy gra­
tulacyjne, między innymi zaś, złożył mu wczoraj ży­
czenia prezydent miasta p. dr. M a ł a c h o w s k i .

Napad na redakoyę „Monitora". Do re-
dukcyi Monitora, przy ulioy Wałowej, przyszedł w pią­
tek wieczorem pewien robotnik z Zamarstynowa i na­
tarczywie domagał się widzieć z posłem Breiierem. 
Kiedy służąca oznajmiła mu, że posła w domu uie ma, 
wtarguął napastnik do redakcyi i począł tam drzeć 
papiery. Wezwano policy ę, która przyartsztowawszy 
uapa-ituika, przy rewizyi znalazła przy uiui sztylet.

Napad ten był źródłem krążących przez sobotę 
i niedzielę po mieście pogłosek, że wykonano zurnueh 
morderczy na p. B rei tera. - . —



„SŁOWO PULS-Kl ■ :'i:t 17- grudnia 1900.

Z m a r li  w e Lw ow ie:
Dniu 12 i 13 grudniu b. r.: Łysako Kaiol, syn zarobnika, 

lat 3, zapale:):'* piuc. — Bnufi&ra DrouiaiaEa, córka dozorcy, 3 
.apBiącc, ;l .ąarcki. — iiaraiipcr Sala, aaTó&uic.),' lut óó, wada ( 
■■crcM. -— Jan.- cz;.;'.*, iat yj,  za.oateuiM piuc — Slutzing
Jadwiga, córka Mon-run, lut 1.1, gruźlica piuc. — Bloch Abra- 
::u;ii, syn szewca, 16 miesięcy, zapalenie piuc. — Peyersleld 
Artur, liontroior pocztowy, Jat 1:12, zapaleni,: piuc. — Lesiuk Ję­
drzej, zarobili!;, lat gruźUuS piuc. — Wusylko Józelu, córka 
zarobaika, 1-1 iiiicsiycy, /upalenie piuc, -- Obrębulska Jrlarya, 
żona parobku, lat 3ń. u.lar serca. — Drozd Ludwika, córka za- 
robmcy, lut l i 1, dur brzuszny. — Radejko Zofia, córlia żałobni­
cy, 19 miesięcy, gruźlica. — Szuinyto Józef, zarobuik, lat 24, 
gruźlica. — Sardyński Tomasz, żebrak, lut 70, udar mózgu. — 
Kuj a Mary a, żonu woźnego, lat 36, gruźlica piuc. — Karczew­
ski! Franciszku, córka, murarzu, lat 1 0 , gruźlica piuc. —  Krysz 
Adam, zarobnik, lat. 19 , ropień mózgu. — Kry walali Michał, syn 
zarobnicy, lat 2, zapalenie piuc. - Mayer Sauł, przekupień, lat 
05, udar sacca — Urieh Sara, żona szkoluika, lut 7ij, choroba 
Brigtha. - -  9 wypadków śmierci przedwcześnie urodzonych. — 
Razem 29 o só b .

Ze Wata postępu teshuiki i prssmysłu.
(Przedruk tylko z ptitSiieta źródła).

(Jeszcze telegrafia bez drutu *). —  Protehcya milita- 
rijzmu. —  Jak depesza dorluaizi d« nt&iśoiwej stacyi. —  
Próby na kanak Li. 'Manche. — Świat z bajki. —  
Samochody telegrafuj ice. —  Kradzież elektryczności. —  

Postęp u nas).

—  Co do tej telegrafii bez drutu, pozostawiłeś 
umie pau jeszcze w pewnych wątpliwościach. Rozu­
miem, .juk tempo wyładowali elektrycznych (alfabet 
telegraficzny) przenosi się na miliony fal uteru, 
wiem, że fule te spadają tłumnie na drut pionowy 
stacyi odbiorczej i wywołują tempo nawiązania i 
przerywania prądu, który wybija znaki na aparacie 
piszącym Morsógo. A le przecież każda stacya z ta­
nim przewodem może podchwycić doposzę.

—  Tak, ma pani słuszność; doniosłe takie wy­
nalazki cieszą się zawsze protekcyą militaryzmu, 
przez podchwycenie up. depeszy dyplomatycznej 
mógłjjy ucierpieć nasz zbrojny pokój.

—  A podczas wojny?...
—  I  podczas wojny wynalazek ten, gdyby go 

wynalazca uie był wydoskonalił, byłby nieraz n ie­
użytecznym.

—  W ięc go już udoskonalono?
—  Tak i to bardzo dowcipnie, oto depeszę 

otrzymać może tylko taka stacya, której „kokerer" 
jest dostrojony do długości i siły  iskier stacyi na­
dawczej; fale elektryczne skupiają się wprawdzie na 
każdym pionowym przewodzie po drodze, ale nie 
wywołują skutku, jeśli przyrządy stacyi odbiorczej 
nie są dostrojone do sta cji nadawczej i odwrotnie.

— Jakżeż następuje takie strojenie?
—  To, proszę pani, jest już tajemnicą wyna­

lazcy M a r c o n i e g o  —  dalej panów S l a b y - A r c o ,  
którzy przeprowadzili pewne zmiany w system ie te­
legrafu (zamiast cewki Rumkorfa i przyciskaeza uży­
wają dynameszynę z odpowiedaiem urządzeniem do 
przerywania strumieni iskier), teoretyczna strona tej 
kwest,yi jest na razie mniej jasną aniżeli praktyczna.

Przez dołączenie dłuższych lub krótszych taśm  
metalowych z obu stron „leokerow." wywołuje się 
to „strojenie", aparaty reagują tylko na fale ele­
ktryczne pewnej stacyi.

Próby tego dały wyniki zadziwiające. Oto 
w marcu urządzono na południowem wybrzeżu Anglii 
w N e w h a y e n  jedną a na brzegu Fraucyi w Wi m -

*) Obiu-z Słowo Polskie tir. 574 z 10 grudnia.

m e r e u x  w pobliżu Boulogue slacyę drugą. Odle­
głość ich wynosiła 6 1 . kilometrów. Na kanale la 
Man he /.uajdowaij się stacya jedna na parowcu 
wojennym a druga na statku okręty te plyuęly tam 
i uapowrót. Z N e w ha v e u można było telegrafować 
wedle życzenia do jednej z tych trzech stacyi, przy- 
czeui pozostałe dwio nie miały żadnych wiadomości. 
Depeszowano także z Ne\vhaveu do Wimmereux i 
z parowca wojennego do statku r ó w n o c z e ś n i e ,  
bez najmniejszego zakłócenia depesz. W kwietniu 
przepowadzono te próby podczas szalonej burzy mor­
skiej, pełnej błyskawic i grzmotów, depesza powital­
na szefa telegrafów Anglii, doszła bez najmniejszej 
przeszkody b e z  b ł ę d ó w  do rąk francuskiego mi­
nistra handiu.

— Wie pan, że słucha się tego, jakby opo­
wieści z czarodziejskiej bajki... myśli, słowa, depe­
sze, lecące przez przestwór na niewidzialnych falach 
elektrycznych, dochodzące na milowe odległości mi­
mo burz, piorunów do wiadomości ludzkiej !...

— Tak, dzisiejsza wiedza i wiedza ta na usłu­
gach życia i potrzeb ludzkich, to rzeczywiście świat 
z bajki, odrębny świat potęgi myśli człowieka, mo­
gący napełnić nas dumą — natchnąć wielkiemi na­
dziejami na przyszłość.

— Optymista z pana niezachwiany, proszę po­
myśleć, ilu ly 'zi wie o tein, jak mało odczuwa do- 
niusłość poznania tego świata, pracy rąk mózgów 
i genialnych wynalazców... przeważna część społe­
czeństwa i mężczyźni i kobiety, wychowane tylko na 
jeden i to zacofanie pojęty „zawód żony" — ani 
znają, ani rozumieją, ile poznanie tego świata dać 
może nietylko rozkoszy duchowych, ale ile obudzić 
dążeń, dodać hartu, pewności i nadziei...

— ... Że będzie co raz lepiej na świecie — 
dokończyłem.

— Może nie tak, proszę pana, ale i nadziei, że 
można i trzeba „zdobywać0 samemu to „lepiej".

— Zgadzam się zupełnie z panią, jest to rze­
czą wychowania... Trzeba, by po za „żłobem i sia­
nem", jeśli tak streszczę pożądania codzienne, duch 
i serce odczuwało palące pragnienie poznania świata, 
zrozumienie życia i celów tej gromady ludzkiej zwa­
nej „społeczeństwem" ..tego u nas nie daje ani 
szkoła, ani dom, a jak wygląda „ewangelia miłości" 
w życiu, wie pani sama dobrze...

— Tak, masowe mordy spokojnych narodów 
w imię ewangelii...

— I  oto ten moloch wojny odraza chwycił 
ten nowy wynalazek

W wojnie chińskiej używa już wojsko „nowo­
żytnych Hunów" telegrafii iskrami, a co najciekawsze 
ze sfcacyami ruchomemu na automobilach, wozach 
z motorami. Motory, wozy, aparaty dostawiło akcyj­
ne towarzystwo elektryczne, pionowe druty przewo­
dowe dźwigane są balonami, napełnionymi gazem 
(wodór), o objętości Vs metra kubieznego.

— Tak więc najmodniejszy wyraz komunikacyi 
„samochody" święcą swój debiut wraz z „telegrafią 
iskrami" bez drutu na terenie najstarszej, skostuia- 
łej cywilizacyi chińskiej, w imię... ewangelii i kul­
tury I — zamyśliła się inteligentna słuchaczka.

— Proszę jednak uważać, że nie jest to winą 
wynalazku, postęp instytucyi, reformy urządzeń spo­
łecznych — ustawodawstwo pozostają daleko za po­
stępem techniki i życia współczesnego; nastąpiła 
nieraz zmiana pojęć, zmiana wymagań społeczeństwa, 
a stare kraty, auaclirouiczne ustawy, istnieją jakby 
na szyderstwo, dopóki nie usunie je  rozumniejszy 
mąż stanu, powodowany koniecznością. Klasycznym 
przykładem, z jaką bezwładnością ciężą nieraz sza­

blony paragrafów, jest sprawa procesu niedawnego 
o to, czy „silą elektryczna" je s t  rzeczą, której kraść 
nie wolno, czy też wolno zabierać ją bezkarnie.

Rzecz dziaia się w Berlinie, am ato r światła 
elektrycznego urządzi! sobie z okna połączenie 
z przewodom centrali e lek tiyczuej i najspokojniej 
ośw iecał sobie m ieszkanie.

Tow arzystw o e lek tryczne oskarżyło tego  pomy­
słowego am atora o odszkodowanie, sądy jednak  ino 
znalazły  paragrafu  ua to, bo cóż ten oskarżony wła­
ściwie zab ra ł?

Coś n iew idzialnego , nieuchwytnego — prąd 
elektryczny, który przecież p jiu ic  dalej w dniim-h, 
d ru tu  nie uszkodził, a wice... uwolniono umalm-u 
elektryczności.

T rzeba  było usilnych s ta rań  elektruteehiiiKóe.. 
aby w ustaw ach odnośnych dodano paragraf, że tego 
rodzaju zamiłowanie do św iatła e lek try ^m -g e  jetit. 
karygodnem przyw łaszczeniem  cm l/e; > i, ~i: ś

—  Ozy nu seryo to się zdarzyło i
—  Zupełnie seryo i dość długo to i rwało, nim 

przekonano sfery miuiWlajne, że odprowadzenie 
elektryczności przez am*torów, je s t  uszczerbkiem  
dla właścicieli centrali. Tak, proszę pani, wszystko 
co nowe, a nie może pomieścić się w starych for­
mach, szukać musi dróg innych dla zdobycia sobie 
uznania i praw. Narody szczęśliw sze od nas i spo­
łeczeństw a rozumniejsze liczą się z tein i dopoma­
gają do normalnego rozwoju — do postępu; u nas, 
jak pani wiadomo...

—  Eh, nie mówmy lepiej o tem, bo... grozi 
nam mizantropia.

—  Doświadczyła to pani nieraz, mur chiński 
głupoty, ciemnoty— ograniczoność, apatya, dochodzące 
nieraz do bezmyślności, to głazy tak bezwładne ;m 
drodze do lepszego jutra, że pracując nad ich uprzą­
tnięciem, niejednokrotnie duszę gorycz zatruje, nie 
jeden raz opadają ręce.

—  A jednak idziemy naprzód.
— Tak, to nam dodaje sił i otuchy; naród, 

który żyć pragnie, uie śmie wegetować bezwładnie.
Inżynier Edmund Lib,niski.

— 1^^— — —  I ■ 1  — — — II U» III I I I I

D e p e s z e  l i a i i i c l l o w e *
Z targa płeuięiuego.

W i e d e ń ,  16 grudniu. Zaniknięcia wczor. giełdy pcpol. 
Notowano: Akcye uustr. Zakl kredytowego 075*—, Akcye węg. 
Zakładu kredytowego 680 '—, Akcye anglo-bauku 271'—, Akcye 
Union banku 648*—, Akcye Landerbanku 407*60, Akcye lian i,- 
vereinu 464*50, Akcye Bodencredit 836’—, Akcye Gal. linii ku 
hipotecznego — , Akcye kolei pańatwowycii 868 '—, Am-.j * 
kolei południowych l l l ' —, Akcye Tramway A. 25 ■;* —, U. 246 ■,
Akcye kolei Rlbethal 4 7 0 —, Akcye kolei polu. 61'SiO, Akty.*, 
kolei caeru. —■— Akcye Alpiny 443*50, Akcye Rinin A i li r:t:, i 
491 Akcye Prag. Towarzystwa żel. 1710*—, Alccyo Fabryk; 
broni — —, Akcye tureckie tytoniowe 295'—, Oblig. węg. m.l 
91'40, Renta majowa 98*35, Austr. Kenta koronowa U8'óu, 
Węg. Renta koronowa 9210 , 5II 1. Listy Tow. kre.l. zim, 
91 40, 4 proc. listy Banku kraj. 92' — , 4Va prc. Banku kra; 
98'50, 4 prc listy Banku hip. 8!)'50, 4*/s prc. listy i:...
hip. 98'60, 6 prc. listy Bsnku hipot 109*80, 4 prc. Gal. Obiig. 
prupinac. ,18 85, 4 prc. Gal poż. kraj. z 1893 r. 92 38, 4 pru. 
Pożyczka ul.Lwowa 88‘—, l.osy tureckie 107'—, .Marki 117'tio, 
Ruble 254'50.

Usposobienie spokojne dla braku podniety zamknięte ale 
stale, Kredyty, Monia ny i kolej państwowa ożywione.

■ l e r l l a ,  16 grudnia. Prsy aaiukiilęcin wczoraj, tpcl- 
d y : Kredyty 2 ll '7 5 , .‘Jlaalabaliiiy 142 4ti, Dlscoulo Ccnnn-
dit 177'76, Berlin. Iow lian dl. 150*10, Laura 202'60 lloclunnet 
182‘75, Kolej póła. wschodno pruska 92 '—, Ruble za gotówkę 
216 50, Kolej watsz.-wied. — ■—, Kolej morza Śródziemnego 
101*25, IColel Merr I oual 138*25, Losy tureckie 110*—, Kenia 
wioska 95*25, „llarpener" kopalnie węgla 176'—, Kolej Mu- 
rienbnrg-Mtawka 76' — , Knnsolidatiou 356*25, Lombardy 28 9“:, 
Kutej Ilent . 113*—, Niemiecki bank narodowy 132*20, Kanada 
Profered 85*90, Akcye żeglugi Iminburskiej 136*— .

Baron, który siedział niżej, nie mógł dosięgnąć 
oczyma do środka koszyka. Na powtórzone wezwa­
nie sędziego, chciał powstać, ale nie mógł; jego ner­
wy były jakby sparaliżowane.

— Przepraszam, ale muszę pofatygować eksce­
lencję.

Baron czuł, że nie mógł siedzieć tak jak slot 
uneniały. Przeląkł się tej fizycznej słabości, tembar- 
dziej, że zdawało mu się widzieć na twarzy sędzie­
go wyraz zdziwienia. Przezw yciężył się ogromnym 
wysiłkiem, podniósł się, jakby ciągniony za włosy 
przez niewidzialną siłę, podszedł do stołu i zajrzał 
do kosza.

Kapelusz księdza w całej swej elegancyi no­
wego kapelusza, leżał na czerwonej skórze torby 
myśliwskiej.

Sędzia mówił d a le j:
— Otóż jest ów sławny kapelusz. Pro3zę mu 

się przyjiatrzyć, ekscelencyo, Sąd jest pewny, że ten 
kapelusz został sprzedany księdzu Cyrylowi rano 
d. 4  kwietnia. Don Antonio znalazł go w stancji 
Salwatora, który, być może, podniósł go w ogrodzie. 
Przez skrupuł sumienia został odesłany w pudelku 
Filipiiinowi M.inti-a. W tym czasie ksiądz Cyryl 
zniknął i nic trięeoj o nim nie wiemy. Kapelusz ma 
tu i owdzie lekkie załamania, także kilka jiiumók 
z wapna, proszę się przyjiatrzyć, czy widzi pan?

Baron uie widział nic, tylko wielką czarność. 
W szystkie jego siły żywotne były skupione, ażeby 
pojąć słowa i pytania sędziego. Przy swym boku 
widział czarną postać, która się poruszała i zagłę­
biała ręce w koszu, juk gdyby urągając jemu i za­
czął jiatrzeć w tę stronę okiem, krwią zaszlem  
i złem.

________  (C. d. n.)

K A P E L U S Z  K S IĘ D Z A
7 4  POWIEŚĆ W DWÓCH CZĘŚCIACH.

NAITSAŁ

E M I L I O  D E  M A R C H I .  «
(Tłumaczone z wtoskieyo).

(Ciąg dalsłiy)
Usiadł sobie wygodnie w fotelu i patrzał wprost 

przed siebie, z oczyma zwróconemi w jasne światło 
od okuft, z nogami założonemi na krzyż. Bawił się 
laseczką, naciągał lepiej rękawiczki.

„Nie mów nic", — powtórzył glos tajemny i 
jirzezorny.

Sędzia stracił trochę czasu, na szukanie pomię­
dzy papierami, |iotom głosem  jednostajnym, jak  
dzwon, zaczął:

-  Nazwisko pańskie ? jirzepraszam, są to zwy­
kle formalności.

—  Karol Koriolan baron di Santafusca —  od­
powiedział baron z naciskiem.

—  Syn?
—  M i k o ł a j a .
—  W iek?
—  Czterdzieści pięć, zdaje mi się...
Baron uśmiechnął się trochę.
Uśmiechnął się także i sędzin.
—  Mieszka? wiemy to, uie jmtrzeba...
Sędzia szepnął słów kilka sąsiadowi, którego

nos był uzbrojouy w okulary.
Stary wożuy zaczął kiwać się jak pendel, za 

plecami świadka.

Baron, który widział go pół okiem, uie mógł 
oprzeć się chęci obrócenia głowy i spojrzenia na tę  
suchą postać, czarno ubraną.

Było to dla niego wielką tajemnicą, jak kape­
lusz, który on jirzecież wrzucił do morza, może się  
znowu znajdować w ręku sądu

Myśląc u tej zagadce, me zauważył ostatniego 
pytania sędziego i to zrobiło trochę ambarasu dla 
wszystkich.

— Sądzisz p an , że mógł być wrzuconym do 
morza? — zujiytał uprzejmie cay. Majitellini, który 
nie tracił z oczu zegara, jak gdyby chciał powie­
dzieć szlachetnemu przyjacielowi: „Bądźcie cierpliwi, 
już prawie skończyłem",

—  To jest istotnie moje zdanie.
—  Kto został wrzucony do morza ? —  zapy­

tał kajicelista, który spisywał protokół.
—  Kapelusz.
—  Ksiądz.
Te dwa słowa zabrzmiały jednocześnie, pierw­

sze [iowiedział baron, przejęty silą prawdy —  dru­
gie sędzia, który przeciwnie trzymał się wskazówek, 
otrzymanych w ciągu procesu.

Spotkanie się tych dwóch słów, było pierwszym  
ciosem, dla gmachu, wystawionego przez barona dla 
swej obrony. On obawiał się, że zaprzeczył sam so­
bie i powtórzył żywo: „Mówiłem kapelusz... ku-
pelusz...

—  To jest niepodobuem, — odpowiedział pan 
sędzia, —  gdyż kapelusz jest w naszem ręku. A j e ­
żeli pan go chcesz zobaczyć... Quaglio, zdejmeie 
sukno.

Woźny, swym wolnym i chwiejącym się kro­
kiem, zbliżył się do kosza i od kryl go.

Cav. Martellini powstał i powiedział:
— Proszę zobaczyć, ekscelenuyol i
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B nZ apeftZ t, 16 grudnia Wczor. gist Austr. kred. 676'—, 
W,g. Iituik lueti. 680 —, Wfg.bmik .Glon to wy 4żó — , Węj;. bank 
bi|HileacHy 4 . d*50, Wyg. ren' koronowa 82 — UlniHiniiruiiie 
487*60, Wyg. 4-prnc. leniu 97'—, Wyg. bank dla f-rzeui. i liitmilii 
163'—, Sluatabaliiiy 664*̂ 5, Koleje uliczne 59 1" ■ . Węg. bank esk. 
60—| Wyg.| oż. premiowa 160“—, Anslr. renta koronowa 9S'50 
'i-bk.i kol. uliczne 291*50 (janz & Co. 30'95. SalgolarjniieT 
638 Auatr. rlnln renta 98 90. Akcye elekt?. 228—.

Usposobienie silne.
F r a n k f u r t ,  16 grudnia Wczoraj. gielJu wieczorna 

Kredyty 211*50, Slaatsbuliny 142'30, l.umbuijy 26 20, Alpiii) 
2 -0'—, Anatryiiclwi reiiiu papierowa 98*50, Anslr. srebrna rcnla 
9*!*—, Austr. zlola renta 100*15 Węgierski*. zloia rentu 97 90 
■Uulonbunki —*—, Alicye elektr. 126*— Kulej póln.-zacb. —*—

Usposobienie silne.
I*ary£ , 16 grudnia. Wczor. gl.Ma CreJ. loncler — 

i proe.- -t\ czka rinuuńska 11199 r. 75*40, Olecka pożyczka 199*50 
proc. hiszpańskie Kzlarieurs 69*80.

Usposobienie simo
B e rlin , 16 grudnia. Wczor. giełda wlecz. (Nnclibuerne) 

Krmtyty 211 "JO, -Stunlsimliuy 40, l.ombiu.ly 25*90, lios bim- 
kuoly (ulL) 216*55, Disuonto Conianuit 177*50.

Usposobienia silne.
H am burg, 16 grudnia W czorajsza giełda wieczorna: 

Kredyty 211 75, i.nmburdy 26*—, Slatsbanni' 142*—. Anslr 
slota renta l 00*—, WygiersRa złota lenta 93*05 Srebro 88*— 
płacono 88*5 i żądano. Srebrna rent.: 97*73 Włoskie 95*— Losy 
z 60 r. 135*50.

Usposobienie silne.

Targ zboiowy i towarowy,
B u d a p e s z t .  1 (i grudniu psz-Jiiic:i na kwiecień 7‘35 do 

?‘30, żyto u:i p.”.źJ:'.:e!i!ik "‘ó# do 7 01 żyto na kwiecień
7*15 do 7*1 d owiesua październik frfio du 5 Li na kwiecień 
—’ ■ do — kukurydza i a październik C*—* do U'—, nu maj 
ltfOl r 4 81 do 4‘32.

Wiedeń, 16 grudńia. Cukier (stale) 24‘45. 
Nafta galic. nie nnieaiona. Sjiirytiis 42‘— do —*—. 
Toudeneya niezmien.

Praga, 16 grudnia.Cukier K. 24 50 do 24-55.
Hamburg, 16 grudnia. Kawa liio loco unlyu. 

82‘— do 33'—, prawdziwa ordyn. 34'— do 36'—, 
dobra 37'— do 88' —, Stmtos Goorf na grudzień 
31 "25, na marzec 32'52, na utaj 32'75, na wrzesień 
3350.

IIavre, 15 grudnia. Kawa Santos Goocl 
Avmue  na grudzień 39'25, na kwiecień 39*75.

Berlin, 16 grudnia. Banknoty austryac. 84 95 
spirytus 44'70.

Paryś, 16 grudnia. Trzyprocout. renta 102'—. 
Pual a 26 Ó5.

Frankfurt, 16 grudnia. Austr. kred. 211.60 
Laura —'—, Disconto 17775, Koleje państwowe 
— ; Alpiny —-—.

Berlińscy bankierzy, na ouegdajszem swo- 
jeni zgruimulzeniu postanowili założyć towarzystwo ce­
lem ochrony właścicieli listów zastawnych pruskiego 
Banku akuyjnego hipotecznego, przyezein przyltępują- 
cyui do Towarzystwa wiuścicielom listówr zostaną na­
tychmiast wypłacone bez odciągania najbliższo kupony.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor: 
S t a n i s ł a w  U e s N o w n l t i .

Oiifernia „SŁOWA PQLS9QE6d“ ws Lwswłe
C h o r ą ż c z y z n a  17— 10, 

przyjmuje wszystkie roboty w zakres drukarstwa 
wokodząoe i wykońoza takowe szybko, asysto 

i po umiarkowanej oenis.

Drotosogtaenia.
Parnia pokojowa bez wody, 

tylko 4 ct. spirytus dla je ­
dnej osoby. — Próba darmo 
w składzie wyrobów kuchen­
nych drewnianych. Kurkowa 
U. ” 6891
r&o wydzierżawienia od d. 1 
"  marca 1901 folwark 150 
morgów roli, 30 morgów łąk, 
120 kóp chmioUi-ni. Budynki 
nowe. Wiadomość zarząd <lóbr 
Obiadów. 6890

Do s p r z e d a n ia  1000 dę­
bów od 14—26 cali gru­

bości, 1  i/s mili od stacyi kole­
jowej Zadwórze, i 800 sosen 
grubości od 17 —27 cali, tudzież 
700 dębów od 16—30 cali, 1 V3 
mili od stacyi kolejowej Za­
bijcie. Wiadomość zarząd dóbr 
Oaladów. 6889

Ą p t s k a  w większem mie- 
»"» ścio bośniackiem poszuku­
je magistra ż y d a .  Bliższa 
wiadomość: Magister Farb,
Bticzacz. 6881

u s l r a ,  lampy do sprze- 
duuiu. Ul. Akademicka 3, 

I piętro. 0879

Zc .0 l n .3r  s ł* a .* ą c 3r, do­
bry jeździec — poszukuje 

miejsca de koni. Łusk. zgło­
szenia M. S. Lwów, Jagielloń­
ska 13. 68 i 5

M a m i e n i u  a  większa, 11
lut wolna od podatku, 

z wodociągami, korzystnie  
do zamiany za m niejszą lub 
sprzedaży. Bliższa windom. 
z w ykluczeniem  pośreduict 
u naw. Dr. Zygm unta Lisie- 
wicza, Lwów, Akademicka  
nr. 19. 0801

U Troczyńskiego, Lwów, 
Pasaż Ilausmana: Funt 

ponodek nadziewanych 80 ct. 
karmelków zawijanych 50 ct. 
Czekoladek 1*20 ct. Herbatni­
ków 80 ct. Cukierków ozdo­
bnych na drzewko 1*50 et.

6810

ę g ie l  kamienny po 72 
cent. za centnar z fiu- 

stawą sprzedaje ilr.un Gostyń­
ski & Ala, nl. Czarnieckiego 3.

6804

|T f e z p la t i i i e  otrzyma ro- 
-*9® czmk finansowy (wykaz 
restancyi etc. i kalendarz ban­
kowy każdy nowy abonent 
gazety losowań i finansowej, 
wychodzącej dwa razy miesię­
cznie. Rocznie 1 zi. 80 et.. — 
półrocznie 90 ct. K a n to r  
w y m ia n y  W i k t o r  C h a je s  
I S p ., L w ó w , Sykstii& U a 
1. S. 6623

TdRAGISTER fnrmacyi z pię- 
cloleclem, katolik, poszn- 

kuje posady od 1 stycznia. Ła­
skawe zgłoszenia pud „Magi­
ster T. J .“ p.-r. główna poczta 
Lwów. 6750

Na Boże drzewko!?
Lukry, Bgurki z  czekolady
i marcypanu. Ozdoby, świe­
cidełku. lichtarzy k i i świe­
czki, W łosy aniołów. — Kom 
p le tny  sortym enta 2 zł.

p o le c a  D r o g u o r y a
Langa &  P ila rsk ie g o
L w ó w  A k a d e m ic k a  3 .

W ysyłka  oda rotnie.

Ł o sy  K r a k o w s k ie .  Pro­
mesy do ciągnienia sty­

czniowego po 5 koron, oraz 
losy oryginalne po kursie 
dziennym, poleca Kantor ■wy­
miany W iktor Chujes i Sp., 
Lwów. ul. Sykstuska  8. Losy 
na raty z natyclimiastowem 
prawem gry Raty po 6 koron 
miesięcznie. 6860

Na Gwiazdkę!
Ubrania męskie od . 8 zł.
Ubranie uniformowe . 7 „
Ubranie żakietowe . 15 „
Paleto na wełnie . 10 „
o 80°/o taniej juk wszędzie. 
Zamówienia uskuteczniam do 

24 godzin 679G

J ó z e f  K o r n e r
Lwów, ulica Jagiellońska 4.

I f l > i ab a i . t a i
"flSfłn achranm rzeczywiście 

chińska przez 
Rosyę spro­

wadzana o 
smaku wy­
bornym — 4 

wyśmienite 
gatunki, pa- 

t<*}. ? • ~ kict 125 gnn.:
Nektar ksią­
żęcy ct. 55 

Perła Chin 
ct. 75 

Bukiet królewski złr. 1*— 
Kwiat cesarski zli*. 1*25

Lwów, Trybunalska.
6534

JVj wynajęcia: ul. Lelewela 
^  1. 5. obok placu Akadem i­
ckiego, 2, 3, 4 lub 5 pokoi 
z p rzy  należy teściami. 6803

L O S Y  gdziekolwiek zasta­
wione wykupuje się, dopłaca 
Uo pełnej wartości kursowej 
i te same losy odsprzedaje na 
życzenie na dogodne raty mie­
sięczne. Grupy losów na ruty 
od trzech koron począwszy

KANTOR WYMIANY 
Wiktor Chajes i Sp.

Lwów, Sykstuska  8. 
Wydawnictwo gazety losowań.

6494

PlPPWWTT kruJ 0VF7  nakład
l i U l l l u ń j  wyrobu gorsetów , 
Lwów Jagiellońska 2, 1. pię­
tro. 0400

TEATR M IEJSK I W E  LW OW IE.

W Poniedz. dnia 17 grudnia 1900 roku.

Ł e * t o ; p @ x 3
opera komiczna w 3 aktach Jana Straussa.

Początek o godzinie 7- m ej wieczorem

C o d z ie n n ie  p r z e d s ta w ie n ie .  P o c z ą te k  o (4. B ile ty  
w c z e ś n ie j  do n a b y c ia  w b iu r z e  P lo h n n . 6 2 #

P O  [
S K

Zbiór o k o ło  9 0 0  p ie ś n i  patryotycznyob, re­
ligijnych, obyczajowych l miłosnych. — W oprawie (tom o 

■ l.aili stronicach) Cena 3 kor cny z przesyłką 3 kor. 75 hal.

Wydawnictwu Księgami Polskiej we Lwowie pi Maryacki 11.
]BjJa g w ia z d k ę  resztki woł- 
L™ niane, barchany, chustki, 
fartuszki, zarękawki, sprzedaje 
najtaniej Antonina EUTEL, 
ulica Fredry. 6777

B U 0W0ŚĆI Kołdry puchowe 
t-w nadzwyczaj trwałe, lekkie 
1 ciepłe sztuka 16, 18, 20 zlr. 
Kołdry na owczej wełnie po­
cząwszy od 4 zir. Materace 
wiosi 6i me od 14 zir. za 3 po­
duszki poleca Józef Schuster, 
Lwów, Kopernika 5. 6562

U / o n n u  nowe od 10 złr. 
ww C ćllliy  wanny nasi udo­
we po 5 złr. poleca F erdy­
nand Bourdon, ulica Jagiel­
lońska 1, 2. 6070

dolaczam y  album z 15 wido­
kami Lwowa już do każdegom— —  i Tllo
ch o ^ jm p n iu a tJ^ze^ tiz tu n ó -

Q O n  k o r o n  dam za wyro- 
L U U  bienie mi posady admi­
nistratora dóbr. Zgłoszenia 
Adam Szybalski. p.-r. Przomvśl. 
óljłi

./-C aK 3lt Nc, ,r>F "** J, "ł* 8fc ~lr Sr ~fr "iTr ił- ił*^•153*?' - i? .5 i *’ <■;!'© 4 4-u y  -ssii .i»'B is-j-a (»>-b ts;-® Jej,   —
T'^ŁfJ

wieniii, a uskuteczniam y tu- 
ko w ^^a k^Jż^ leszczen i^ izn s  

nadejść nwga.

Z pow ażaniem

J. KAPRALIK
L W Ó W

premiowane fabryki wszel­
kich instrumentów m uzy­
cznych. J e d y n y  skład eks­
portow y dla Galicy i i Bu­
kowiny. 081 i
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LWOWSKI AKCYJNY

ZAKŁAD ZASTAWNICZY
Karola Ludwika I. 3, I. piętro

Udziela pożyczki na zastawy: 
Kosztownoćoi wszelkiego rodzaju, 
Papierów wartośoiowyoh i 
Prsed^aiotów cennyoh w ogóle. 

Procent umiarkowany obniża się w miarę 
wysokości pożyczki. 10X8

Biuro otw arte od 9-1 i  3-6.
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QLam g i e ł d y  w ie d e ń s k ie j  

Z dum 15 grudnia 1900 r.

Kursa wszelkich akoyj i różnyeh lo­
sów, notowane aą .od sz tu k i*  w walucie 
koronowej.

U s ó łu i  dłut) pudaCnra.

pl>*ą tąds|ą
Rauta . .p le r o w t  I i  I i 68.35 88-55
Reu > Srebru ............................................... . 98*10 98 io
l.a .T  ■ ra k a  195t pa 350 xl. m k. ł '/«  . 173 50 f t  0

}86U po &u0 i ł ,  w ł  . 135*— 135.70
1860 po lul) sl. 5°/e . ,  164 — 16b —

* 1864 uo 1 U0 i ł .  . . 198.60 200 50■ » r

■M us p a ń n t w a  k r a j ó w  w Rudzie państwa 
reprezeutow anych.

I » I U |C  p f i i i t W I I  k r a j ó w  k o r o n y  w Q u t" rd k Ie

Węjf, d łutu rcu tu  m  1( 0 ai. 4°/o, 116*96 117*15
■ » * w n u l ,  ko r. aft SłdO «L
m |)bl, 4«/o ,  i  .  , 92 05 92*25
,  k u r p .u iup . t  IU0 a 93* *5 99*4łi

M ęk- LL upr. tu g u i l >oy *ft 100 *1. 4 pr. 139 65 140.65
m po£|treniluw ft m  i t ,  , 167*75 168 50
.  .  ,  ftft 59 H . . 167*75 168-50

ln u «  p o ty ^ ik L
F u l. k ra j .  ISuktiwIiiy ■ r .  tHiłlt Ig i. •*

SU)U dl. k o r . 4 >  . . . .  92 W  9S-—
U dkew l/iib io  oki prupl9ndjrjiid lu i . aa

1((0 i i .  6 ' V » .................................................101*25 102*—tiniic, pul. Lrn|. ■ r. 1BIS aa lim ai. o’/! —•— —
(Julie. p o i. kraj. n r .  I  Hwil nu siuokor. 4*ł/a 92*20 03*—
Gniło, u .ifg . yruplii* ft ru k u  IHH9 «ft 100

■L4",............................................................  95.10 96.—
F o ly c ik ft prom low * m . W ladu lii* r .  M 7 i 122*50 123*50
T olycakn  uilaaift tm uw n  a roku  (Hułi m

ilHj ai. 4";o;   87*50 88.50
Kama nlnbkft ca tlili kur. 4J/« . . —.— —
1’OlyCdkn liulgnUłkii a r .  tHOUan lilii U . a*V 93.90 94.60

U  i lo ts  wol. od pod. 4°/o i i  100 i . ,  
ta  t o o i  od pod, 4uw aa  2oo ko r. . 
ia lnwoaw nftBtr. «łl ry® ift 200 k o r ..

118*40 118*40 
98 £0 98*70
84*— 14-2')

94.30 95 40

111*76 112*26

119*30 120*10

94*80 96*10

428*50 428.50

Obl9itacye k t le jo w r.
K ei. A icyko. AJbrecktA z r  100 ct. 4°/a . 
Kot. C esarzow ej U llb iety  w zło e lo w o lae  

ad  podatku  za li/u al. 4°/o .
KoL CesjAtca IfrADCiacka JocafR aa lUOat.

fi)/)®/® • • • • • ( •
Kol. Aroyka, K sdolfa w wal. ko r, wolne 

ud podał ku za 200 kor. 4°/o . •
Kolk] K arola Ludw iku pu 2U0 s ł. m tb 

(OfitwmpL akcye) 6°/i

O b lJsa c y *  f l e r w n e ś R t w a  (kolejowe).
K o l. Axc„ ^ Ib r o e h la  c a  300 a łi  —*— — *—

w złocie za  2UU i ł .  Ł«y* . . ; 96-70 66 70
M b a k u w liin k ie  lo k a l ,  c a  200 k o re u

Kol. 4̂ (5    94*— 96-—
g a l. K aro la  Ludwiku za 2ou, lU tlal.

KoL * . . . . . . .  94*40 95*20
K o ilw u w sk O 'C a e rn .- jf ta c k Is j ■ r .  1894ca

•/& k o r .  3*fa . . 94 *— 95*—

3 .C a t y  B a a ( j a w i i « «  O I/U r . łń p o t  I 
( z u  1 0 0  z ł .  N n  n i.) . 

Aditir. unkl. hKdd. aleui. iuH. w 00 lat 4*Vw 
H ukonlA skt aak i. Ł rsd . dlaui. Joa. liu/o .

„ ,  lOH 4“,« .
G al. A ba. bank k ip. I0u/u p rc iu . lud. 5'Vu

.  .  m lOH. BO IrC lV*lł,u .
.  .  .  .  -  SU la l CR JiiU

kurtyn 4 '7u ..................................................
Uri. Te w. k rok. ulem . 40/u lun. b u in t .

. . . .  4u;u loa. 41 Ic4 .

. . . .  4V i«RS» . ..  . , . 4“/o aa 2(i(J k a r . •
H anka fcrbjutfdgw dln ttu llay l I Laduai.

4V»u/o 51*/* l" t  d ttru iiid  . .  *,
Haliku k ra jów , lun. i.7 '/j la taaU lM l hor. 4'ik 
liRiiku ku>3a n a ( |o  u tilif . kuium i, k e iu .  6,ł/c 
H anke kraju  w agę oh lig . ka iu cu . tt eia . 41 

la l aa 200 k a r . 4 ,/ i ,Vu .  .
liRiiku k ra jow ego  ubligRO. kom un 4. osa 

45-łut., ZA 2<>0 kur. 4u/o . . ,
liRlika krAjow.uUL kul. loc. a» 200 k o r . 4",% 
A c d i  . w ęglurak . kduhu 4UVi la l luu. 4'7«

H d t y  d ł u ż n e

63.75
103.20
94__

1U6.50
1/U.DU
89.50 
92 — 
93*25 
93.2*1 
90.00

94.76
104.20
94.56
110.—
09*50

90.50 
03 —  
04*26 
64.25 
91*34

98.70 00.70
92.— 93,—
10U— 101-

98.60 90.60

92*— 93*—
92.— 93.—
9 8 .— 1*9.—

O b l i  e  ft p r u w e t i i  p U rw a a c ó e tw H

K ai.
ZH lliO  z l. n o m .

, liWÓw-Udor.-Jdbay .er. tHH4 aa dOf
dl. 4 >  lim le j lU'Vo . . .  86.80 87*50

Ito lu l liW ów-Uaarłi. a r .  1HH4 i a  luo  ai. 4'V« 93 50 94*50
litti. ku l. luk. WHUliudn. anliJł) «1. 4lł/a —*—  — —
Ua). W«au. keld i •* ..  1KIII dd 201) «f. 6 >  104-25 I'J5 1

. . . .  II17C 2 lł( | «1. W e 104 25 lub —_ .  .  .  IHK7 en siini ■(. 4«e U33*— i>39—

ICó^ue
a) I ro a y  p r o c e n t o w a .

Austr. aakł. k r .* .  oM . p r , ■ r .  IHHO 8"/«
* b .  .  .  .  1 Hit ił U VI

Io w . Łag. u a  llm injii LHI ata m k . 4*,i» .
U regiituw unia fłunnjii a l«7(). t(IU*1.5u/*
Włjg. łSunkfi lilp. po 1UI) *1. 4'»/0 . ,
Pużyuakii iii.  TryoHln Khi « l. mk. 4*/*'V*

,  ni. .  6 0  i i .  4*/a ,
ru iyudkA  narh . p rom . po Idu frm ik . a  vk 
1 'uruekla ob i. p iom . hulu j. pu 4HII f r ,

6) L o c y  b na p r o c d i l to  w e,
/ t u t l d n n k l *  jiinsItluA) li zi. .
Z akt. k rud . illll U. 1 [I. |ig [llłj , 1 . .  ,
[Mury 4o *1. m k......................................
l i i iy r iU n  tu. liidUruku Ud zl. a a
U « y  iij. K raka w h UO . 1. .  .
r u iy c ik n  na. l.uktnny i»o - t . ; .  .  .
LlrU  Ml a i . . . .  ,  |
FalSy 40 al. m k . . . .  .
C aa rn . k r iy d n  atin tr. tuw . LJz». ,
C au rn . kuzy ta  t/łjjj. in.-r. <*i «(. 4
Luny (u!!il. nru. Itudtilln  10 «l# # a
tlłilliiM 40 dl. illk. . , f
l'u2 (tululnugdkil KO *1. ,

„ Huiiuiy 40 ai. m k. .
PoAycakiŁ ni. rtUiiHiJiwciwjd '£<}
WnłiiHlttinh uo «i. m k . .  . ■ •
Luny kom inju '110 m . Wiódnift « IR74r,

A l & e j r e  p r z e J a lg b io r s L w  tri«iiN p»rlovvycU «

linków , hm . Uh. laka. pierw .) 2 0 0  ni. =
400 W. .

■ a ■ (akc. aakl.) 2óO zl, as
400 k...................................

Kfllal p ó ia .d d d . Ford. I(MM) «!. illk. =
21 uo k......................................................   u s iw .—# liWiiw-lizaru.-JuijHy i£(ID «i.*=40(i;c 533 w* Ł3&*—

u wHUboilił.-galie.-lok. 20lł». =  łitOk. 39*3. l1)*). -
R pdbitinow yaii UdU al. sr. =  isuk . 66r> 26 666,25
.  poluiliilow «| 2 0 0 1. 6i'Uf. = 4 S 0 l r ,  111*— 113 —
a w yglur. ga lld . 1. 00(1 a). =aiuU lct 410.60 412’ó0

A K f i J C  Im ilk ó w  ( z h  u l i i k ^ j .

Dduhd AiiRid dPJ»r. 120 dl. O • *
1'eHdt. banka liftmJL ftOU §ł. , ,
l a k i .  k red . d la  ham ilu  i przaiR. p. «t.
W ęg. l-Aiika k red y t. 0OO «t . «
tir*.- k/dUnlr. to n .  unie. f»Olł dl. , #
O d l .  b a n k u  bipijt. 0UO al. , a «

„ d la  hdiidlu i p inem . 2iM»
łimihu d la  k ra ) , kuruuuytili *JiłO i l .  «

„ Ae<tiru-w<]g. P o ił m, „
,  7,itląak. |l Im I ud Unii ki O l

żrtdHk. bnilktl kt«li\łli. 100 4).
t tmHt iklinCan UriiiUri I •»' I nl

239.— 243* -
234* - 2j 5*^0
350. - J70.—
257 50 259 411
231 75 233*75
4<j5 . - —

170* - ISO —
76*— 78- —

100.2*5 1U7-25

13.90 14 9 0
4 -0  — 4 2 —
142.— 146*-

75.50 77. -
72 — 75* —
DS.f.O C0-—

152.— 155.—
144 - 147.75

-iii-— 47 .—
21.25 22.25
59.— 01 * -

J7U*- ib i-—
75*— 77 —

2 0 3 * - 205.50
150. 15ó* -

333*25 39826

4 0 0 '-  41» — 

295*- 305.— 

5190 0210.—

*27 (‘ _ 372 -
tó<0 ł!580

674 2 , «iV 5 25
078 — 68 .i —

1510 - 102'; -m
635 - 0-v —

- "7 50 4-iH
1«H. i 70 i _

543 - 5ó>>

A h c y a  f i r z * ‘l»i^biorJH vy p ra e u iy r* łQ \v y c u .

Jlftllj. knrpaa. naft. tow ar* . 601) kur.
Aa Mir. To w. Aiphm lU O rl. ,
F r n a k l ł i g u  T u w .  l u l a  i i.  p r a e m .  *2J d  a
fctaliotlnlcA 600 k u r . , a a
T urech la wara. ly tun iuw . 2<łU fc , par. nil.
T rłfa ll tuw . kup. w ęgła 70 a l, „ .

W a l l ,  ty .
Oiiknl aaMoTAfc1 • • . ,
Aiititr. w ęg. 8 girld . a ła ta  n o a a ta ,  
20 '(rA iłków ba . o , „ ,
2o-)iiarbówka • • . . .
liiiajiyjHki pKllnSiaag-jral • ,  .
Łllaiiiieckie bnukuuty  «n IDU aiACdk
Wfoukło liRiikuoly aa  100 Uę .  ęIlu lód. m • • «
Bo u Tereny. . •

9d4*
443 *2u 4-'j4 

1 7 1 ) . -  1V2-.- 
152 — e,‘d(j 
20 * 2u8.
400 — 470.

11*37
11*34
ia-16
23*53

11*41
11.38
10*19
23-58

.117 ,10  | |  7. N/j
• 90*70 Ou-80■ 0*55' d V* ij. 24.U5 24*12

23erlin , dniu 15 grudnia:
r u m .  Ii"»y . u l . n i i u  4 „ ru < j.s .ry a  u  11  m

. . .  W;a Jtr-1 U. ^
.  1! |-roc. Hoty* I . .  ,  *

r<i>M. l«*y ran  t u , , ,  4 ,  O
•  . ł .  .  p rua. .  ,  ^

1 ' i im . o liU iju jra  (iro n . a '/ i  u raa . .
■ '■'■•i n«"i . . . .
Ao.iir tmnkiiuiy i 111<lj . " 1
UHiy .hhchwii. iJrńl. c i ,

W a r u z a w a , dnii. 15 grudnia,
l,mty llkwldAa. Król. Fuluk du iu  ,

» ■ ,  .  d raba*  ,
litiiu. F o t. iTdiu. b ru k d  ItiOA ,

. . .  . MIW
tłiil. lirom. Odiihu azlHuIidukiago .
L>aty m a t. l o « -  ki od . dieuiiik. dn tu

■ w • •  •  drobił* .
,  ,  u a lu ta  W araaaw y Me r .  V I I .  .
•  •  •  * *'/■ prea- ,

P e t e r s b u r g ,  dum 15 grudnia
( iu jy J .k ,  ,.u.JfOik» p r u a .  ■ r .  IHui„ . . a r .  ISUlł ,
l,laiy m m . Tuw . k r .i l .  alum . Ki1,  uu l.k .a „ imyjakta . .m hijowiłkie , #

• wlłooakie B ’
Cliui*'Uiiwsklo . #

® Oku mu u:i ni u , .
ker ar Air lau rydo .

100**-
90-J«.
Si!,

86*
(.

3 4* 
96.61;

00.20 
'98-80 

3(14*— 
* 0 4 .-  
*16.5: 

97. U'

93 i5

81 o 
968. fld.i..
95.%
9g.«/i

1)0* — 
99.91

Nakładem Spółki wyda,v/aiczaj we Lwowie, Sluw. U ,  l  ogr. poręką. — Z Drukarni „Słmvn Polskiego*" we Lwowie pod zarządem Z. tlałaeiuskiego


